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Grudziądz, na czwartek 5-go listopada 1931 r. 


O»ntata uiszczona ryczałtem zgóry. 
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Gazeta 


DRUDZIĄD 


Wydanie EZB 


Za Wiarę i Ojczyznę! 


Proces wieźniów brzeskich. 


Zeznania b. posła Bagińskiego w 4-ym dniu procesu brzeskiego. 


Akt oskarżenia zarzuca mi w je- 
dnym ze swych punktów naczelnych, 
że wespół z Arciszewskim, Thugu- 
tem i Strugiem wydałem odezwę do 
dawnych legjonistów i peowiaków, 
którzy pozostali wierni idei Polski lu- 
dowej i demokratycznej, wzywając ich 
na zjazd do Warszawy. 


Istotnie, uczyniłem to, 


ŻYCIE I PRACA DLA POLSKI. 


Bardzo wcześnie przyłączyłem się 
do tych, co wyznawali ideę walki 
zbrojnej o Niepodległość. Gdy pow». 
stał w r. 1912 we Lwowie Związek 
Strzelecki, zaciągnąłem się do jego 
szeregów. Hasłem naszem była Pol- 
ska Niepodległa, zarazem Polska Lu- 
dowa i praworządna. Hasło to kaza- 
ło nam chwytać za broń. Poszliśmy 
do Legjonów nie dla bajecznej karje- 
ry, nie dla wysługiwania sie czyjejś 
ambicji, szliśmy z wiarą, że z ofiary 
naszej krwi powstanie ojczyzna ludzi 
praey. Taka ideologja, waj na pozew 
wówczas i Józefowi Piłsudskiemu 


' ludziom z nim związanym wtedy, kie- 


dy ja z nimi pracowałem. 


W PODZIEMIACH. 


Byłem w roku 1913 słuchaczem spe- 
ejalnego kursu wraz z 20 osobami, zaj- 
mującemi dzisiaj najwyższe stanowi- 
ska w armji, Wykładał i Piłsudski. 
Mówił tylko o Polsce ludowej, Wysła- 
no mnie później do b. zaboru rosyj- 
skiego. 

Miałem polecenia osobiste od Pil- 
sudskiego. Miałem zetknąć się z P. 
P. S. i z niepodległościowym ruchem 
ludowym. Miałem prowadzić propa- 
eandę tajną na rzecz Niepodległej 
Polski Ludowej. 

Wykonałem polecenie, 

Nie była to praca łatwa, Masy by» 
ły jeszcze bierne i ciche. Wielu przy- 
wódeów Polski walczącej przebywało 
po klęsce rewolucyjnej 1905 r. za kor- 
donem, wielu — na Sybirze, 

Musieliśmy przeorywać glebę gzłę- 
boko; w „górnych“ warstwach myśla» 
ne jeszcze o Polsce, jako o kraju pół- 
pańszczyźnianym.  Ówiczyliśmy od- 
działy młodzieży wiejskiej, jej ojeowie 
nas karmili i przechowywali. Rosła 
świadomość. * 

Wybuchła wojna. Nastąpiła nasza 
akcja dywersyjna na dużych obsza- 
rach ziemi polskiej. objętych pożogą 
wojenną. Zwracaliśmy się do mło- 
dych i starszych w imie Niepodlezłej 
Polski Ludowej. 


. POWSTANIE POLSKIEGO 
STRONNICTWA LUDOWEGO, 
W r. 1916 powołaliśmy do życia P. 

S. L. Na zjeździe naszym w r. 1917 
był Piłsudski, Zastał kwiat włościań- 
stwa polskiego. Wzywał nas do wal- 
ki o to, by Polska była Ludową. 


RZĄD LUBELSKI 


Miałem ten zaszczyt ogromny, że 
w r. 1918 uczestniczyłem w tworzeniu 
Rządu Lubelskiego i w ogłaszaniu je- 
go Manifestu. Przepajała go miłość 


ojczyzny i wiara w Polskę Ludową. 


ROK 1920, 


I znowu P. S. L. musiało stauąć do 
walki z najazdem. Powolaliśmy pod 
broń naszych członków. Lokale par- 
tyjne zmieniliśmy na biura werbun- 
kowe. Nasi ludzie w ubraniach cy- 
wilnych pełnili zwykłą służbę żołnier- 
ską. Prowadziliśmy na tyłach wojsk 
sowieckich robotę najtrudniejszą: szły 
stosy odezw z podpisami Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, 


PRACA PARLAMENTARNA. 


Przyszedł później dla mnie okres 
spokojnej pracy parlamentarnej. W 
polityce różnych Rządów było mnó- 
stwo rzeczy, nie odpowiadających 
nam — ludziom radykalnym. Prowa- 
dziliśmy nieraz opozycje, by zmienić 
zło. W naszych szeregach  partyj- 
nych mieliśmy anowu dużo „piłsud- 
czyków. Stawali zawsze w pierw- 
szym szeregu walki przeciwko daw» 
nym Rządom. W miarę wspólnej 
pracy przekónywaliśmy się, żę nasze 
(fr oraz ich cele — to cele odmienne. 
Myśmy walczyli o Ideę, oni o władzę; 
władza, władza i jeszcze raz władza, 
to były dążenia piłsudczyków, 


PRZEWRÓT MAJOWY. 


W r. 1926 znajdowałem się już na 
bardzo dalekich peryferjach „piłsud. 
czyków*. Nie wiedziałem o przygo- 
towywanym zamachu, i nie wiedziało 
moje stronnietwo. 

Poparliśmy przewrót, wierząc, żez 
tak dużej ofiary krwi musi przecie 
wyrosnąć dobro dla Państwa. Ufali- 
śmy wtedy jeszcze zbyt wiele Piłsud- 
skiemu. Niebawem zaczęła się ta 
ufność chwiać i łamać. Osobiście mia- 
łem już poprzednio duże wątpliwości. 


ROZBRAT Z PIŁSUDSKIM. 


W roku 1927 wraz z całym krajem 
zaczęliśmy odehodzić od Piłsudskiego. 
Na porządku dziennym stanęła sprawa 
praworządności. 

W styczniu 1929 r. mówiłem w Sej- 
mie o psychozie zamachowej, o grożź- 
bach zamachowych, padających z kół 
rzadowych: o podważeniu powagi 
Państwa. Wówczas to mim Skład- 
kowski oświadczył nam, że nic go nie 
obchodzi prócz rozkazu komendanta. 


ZMIANA KONSTYTUCJI. 


Po wgrzewrocie majowym ustaliło 
się w wielu kołach przekonanie, że 
winowajczynią wszystkiego zlego 
jest.. Konstytucja, 

Opozycja zgodziła się w roku 1926 
na kilka zmian, mających sprowadzić 
odprężenie stosunków, Uechwalono 
prawo Prezydenta rozwiązywania-Sej- 
mu oraz różne zarządzenia dla uspra- 
wnienia techniki parlamentarnej. 

W trzecim Sejmie przystąpiliśmy 
do prac nad rewizją Konstytucji Zga. 
dzaliśmy się na szereg zmian. komi- 
sja Konstytucyjna pracowała, Ja wła- 
śnie postawiłem wniosek, by Rząd u- 
czestniczył w tej pracy. 

Ale grupa „pułkownikówś chciała 
inaczej. Niektórzy posłowie B. B, 
wysoko nawet postawieni, informo- 
wali nas, że „pułkowniey* są wście- 


—— ————— mss ccc Illl IuMaamaaaaaaaasassasasasussa 


-Niech- bedzie pochwalony Jezus Chrystus! 


kli, że im się broń z ręki wytrąca. W 
rezultacie liczne zmiany konstytucyj- 
ne przeszły... głosami opozycji, 

Tak wygląda stosunek do tego za- 
gadnienia obozu B} Bu, który mówi 
sam o sobie: „państwo — to ja“, 

Nastąpiło west zamknięcie se- 
ratą zapomniano o sprawie Konsty- 
ucji. 


KONSPIRACJA* — (TAJNA 
ROBOTA). 


Akt oskarżenia zarzuca nam, że 
„Centrolew* był konspiracją. Przed 
Kongresem krakowskim odbyło się 
posiedzenie posłów i senatorów sze» 
ściu stronnictw  „Centrolewu%. Do- 
kąd zwołano owe „konspiracyjne* na- 
rady? Do sali Senatu Rzeczypospoli« 
tej, do sali, udzielonej przez marsz. 
Szymańskiego, człowieka oddanego 

Zarzuca się nam, że był „sztab, 
który przygotowywał zamąch stanu. 
Jest dzisiaj rzeczą jasna, że żadnego 
zamachu nie przygotowywano. Gdy- 
by zaś nąwet isniał wspólny „sztab“ 
sześciu stronnictw, nie byłoby w tem 
żadnego przestępswa. Trzeba nie mieć 
ani odrobiny doświadczenia politycz- 
nego, aby formułować takie zarzuty, 

Jeżeli chodzi o prawdziwą konspi- 
rację, — to ona właśnie kieruje całym 
systemem _ rządzenia. Kłub, BBR 
wszak nigdy nie wie, jakie będą roz- 
kazy z góry. Qzęsto nie wie o tem 
Rząd. Ministrowie dowiadywali się 
o własnej dymisji na ulicy. My nato- 
miast, my nie robiliśmy konspiracji, 
bośmy nie mieli czego ukrywać. 


ŚWIADKOWIE OSKARŻENIA. 


„Gazeta Polska“. w dniu rozpoczę- 
a procesu napisała, że „społeczeń- 
stwo wyrok już wydało“: według niej 
my — oskarżeni stoimy po jednej 
stronie, a po drugiej eałe społeczeń- 
stwo. Ale czyliż to społeczeństwo — 
to właśnie owych 150 świadków oskar- 
żenia, urzędników i policjantów, za- 
leżnych od Rządu“, 
Poseł Dubois z ławy oskarżonych 
przerywa: „A ilu w tem prowokato- 
rów?“ 

Za nami jest wszystko, co reprezen- 
tuje w Polsce kwiaty kultury, za na- 
mi stanął Kraków — kolebka myśli 
polskiej a przeciw nam w tymże Kra- 
kowie.. „Liga mocarstwowa“, 50 lu- 
dzi, skazanych sądownie za przestep- 
stwa natury moralnej. Tu są dwa 
światy sobie przeciwne. 

Ja znam ten obóz, który nas na ła- 
wie oskarżonych posadził, znam jego 
metody; wiem, że znają sie ci ludzie 
na konspiracji. 


Zeznania b. posła 


GŁÓWNY ŚWIADEK P. HENRYR 


KAWECKI 


Ciekawe są zarzuty aku oskarże 
nia, postawione mnie osobiście. Napi- 
sano tam, że wzywałem do nieplace- 
nia podatków, do niedawania rekru- 
ta, do niespełniania obowiązków. cby* 
watelskich; miałem mówić, że Piłsud- 
ski — to zdrajca, nawoływać do oba- 
lenia siłą „Rządu generałów*. Miało 
to być w Sokołowie. 

W dniu 22 października r. ub. p. 
Demant pokazał mi papierek, na któ- 
rym napisano, że winieniem być izolo- 
wany ściśle, ażebym nie wpływał na 
świadków. Istonie, byłem izolowany 
nie widziałem nawet skrawka gazety, 
nie wpływałem na świadków. Mimo 
to p. Demant ich nie znalazł, tak sa- 
mo w stosunku do mojej mowy „an- 
typaństwowej* w Mińsku Mazowiee» 
kim. Świadkiem więc będzic chyba 
tylko.. p. Kawecki, którego znam ze 

współpracy z komunistą Sylwestrem 
Wojewódzkim. Stwierdza, że na mos 
-à zebraniach p. Kaweckiego nie Jagi 
6, 


DLACZEGO NIE JESTEM [ DZIS 
„PIŁSUDCZYKIEM?% | 


A teraz chee jeszcze wyjaśnić, dla. 
czego przestałem być „piłsudczykiem' 

Widzę dziś wokół kolosalne cemen- 
tarzysko; wszystkio sie łamie i nisz- 
czy, wszystko, co było samorządem i 
wolną trybuną. Zniszczono szkołe, 
myśl i twórczości państwowej dla lu- 
du. Na wsi dzisiaj jest tylko starosta 
i polieja. Zmiszezono całą naszą pra- 
ce kulturalną, 

Ta metoda zrodziła niewiareę i nie 
nawiść. Tylko w warunkach wolno- 
ści może się wychować wolny obywa- 
tel. Głosy ze wsi nie dochodzą da 
rządzących, dochodzą do nas, którzy 
jesteśmy uchem społeczeństwa, W nas - 
rośnie ból; a tamci — piłsudczycy — 
mówią, że obchodzi ich tyłko rozkaz. 

Gdy ujrzałem, jak min. Składkow: 
ski wchodził do sali sejmowej z krzy: 
żem „Virtuti Militari“ na piersiach. 
krzyknąłem, że ja składam swój krzyż 
To jest jeszcze jeden powód istotny 
tego, że tu siedze na ławie oskarżo- 
nych. 

Święte jest dla każdego poczucie 
moralności Nikt nigdy mi nie sta- 
wiał zarzutu robienia interesów ma- 
terjalnych przez dwanaście lat mojej 
dztałalności poselskiej. Uezynił to 
dopiero marsz. Piłsudski, gdy byłem 
już zamknięty... 

+ 

Gdy posel Bagiński zaczyna mówić 
o swoich przeżyciach w Brześciu — 
przewodniczący odbiera mu głos. 


d-ra Józefa Putka 


w 4-ym dniu procesu. 


OSKARŻENIE BEZ ŚLEDZTWA. 

„Moja rola jest szczupła w «kcie 
oskarżenia. Zmajduję się w dziwnych 
warunkach. Oskarżono mnie bez prze- 
prowadzenia śledztwa, Przecież ma- 
my kodeks postepowania karnego, nie 
żyjemy w dżungli. 

Prawo reguluje postępowanie wla- 


dzy wobec obywateli. Na jakiej pod. 
stawie stoję tu — jeżeli śledztwo prze- 
ciwko mnie nie było prowadzone? P. 
sędzia Demant przedstawiał sai w 
Brześciu jakieś papierki — ale nie 
przedstawił dowodu prowadzenia 
śledztwa. W ciągu 3 przesłuchań u 


(Ciąg dalszy na str, 2-giej.) 


"Witosie: 


Proces 
więźniów brzeskich. 


(Ciąg dalszy artykułu z poprzedniej 
strony). 


p. Demanta pytałem na jakiej pod- 
stawie pokazuje mi akty śledztwa, 
skoro śledztwa nie wdrożono? To co 
robił p. Demant — było dochodzeniem 
czy innem — ale 


|nienie tego sprawozdania. Sprawa 


Faktem jednak jest, że jestem o- 
skarżony. Prawem mojem i obowiąz- 
kiem jest bronić się. Proces ten — 
to akt zemsty politycznej, i nie po- 
trzebuję po argumenty sięgać za mu- 
ry Brześcia, żeby dowieść, że to nie 
sam dyktator, nie Batory — ale może 
Batorzątka zemstę wykonywali. Sta- 
je tu — jako zbrodniarz stanu. Jestem 
jednym z najmłodszych na ławie ©- 
Skarżonych, ale starym działaczem 
społecznym w ruchu ludowym. 


WYBORY I KORUPCJA, 
_ Przyjrzymy się itym, którzy dziś 
chcą życie publiczne w. Posłce umo- 
ralnić. Rozbijali ruch ludowy 6 razy 
w różnych okresach czasu ci emisar- 
jusze Bełwederu: Miedziński, Anusz, 
Kirst, Polakiewicz wzięli na siebie 


smutną rolę szezucia chłopa na chło-;stracji i zacytował arcy uprzejme 
pa, aby interes Belwederu prospero- zaproszenie, doń skierowane, za- 


«I częto się na sali śmiać, 


wał. 

Ja też byłem objektem tej 
derskiej polityki, bo w roku 1928 e- 
misarjusze tej „kliki“ zwracali się do 


mnie, abym dopomógł do nowego roz-|- 


łamu. W urzędzie wojewódzkim w 
Krakowie proponowano mi, abym ob- 
jął redakcję „Chłopa Polskiego“ i de- 
monstrowano przez telefon, że to pis- 
mo korzysta z pomocy i funduszów 
publicznych. 


STOSUNEK PIŁSUDCZYKÓW DO 
CHŁOPÓW. 
Jeszcze parę miesięcy temu prepo 


„Chwyciło się 
mordę i jest spokój w kraju“. To jest 
ostatnia szlachetczyzna, która się wy- 
tworzyła i dziś się tworzy; szlachet- 
czyzna dorobkiewiczów, sprzedających 
sól, monopole, kupujących za 12 gro- 
szy majątki. 


ZBRODNIARZ Z KTÓRYM SIĘ 
PERTRAKTOJE. 

W Brześciu panowie pułkownicey 
Ryszanek i Kostek-Biernacki robili 
mi propozycję rozbicia Stronnictwa 
Ludowego. Odpowiedziałem na to, że 
nie jestem uliczniea. „Pana wypuś- 
eimy z więzienia, pan masz wpływy, 
pan rozbije „Wyzwolenie*. Stało się 


inaczej — jestem na ławie oskarżo- 

nych. 

00 ZNACZĄ T. ZW. „RZĄDY 
POMAJOWE?* 


Prokurator stworzył w akcie o- 
skarżenia nowe pojęcie prawno-połi- 
tyczne: rządów pomajowych marszał- 
ka Piłsudskiego. Dyktaturze nadaje 
się pojęcie instytucji prawno-publicz- 
nej. Ale za czasów sejmowładztwa nie 
było tyle rządów, jak za sanacji. O 
jakie Rządy chodzi? Rząd w Polsce 
puszczony jest w pacht jednego czło- 
wieka. Tymczasem minister — to słu» 
ga państwa i taką role mu konstytu- 


cja i prawo wyznacza, a nie sługa p.| © 


Piłsudskiego. Nas nie nie obchodzi 
stosunek ministra do p. Piłsudskiego, 
lecz stosunek do prawa i magistratury 


RZĄDY POMAJOWE. 
W Polsce mamy właściwie dwa 
tządy. Jeden formalnie powołany do 
steru, drugi faktyczny, ale nie w Pa- 


- łacu Namiestnikowskim lecz.. w Ka- 


wiarni Europejskiej. Były między 
temi dwoma rządami, momenty zgo- 
dy a była i ostra walka. 


ZEMSTA, 

Nie za spisek jestem oskarżony, 
ale z zemsty politycznej p. min. 
Skjadkowskiego za moje wnioski 0 
zbadanie wyborczych 


| powiedział mi, że 


1928 r. 
wh 


PORACHUNKI OSOBISTE. 


zatytuło- Dzisiej 
jszy proces — mówi da- 
wanej łwałt, korupcja, oszustwa lej A. Delak. A proces kliki puł- 
wyborcze* było bardzo przykre kowników z demokracją polską. 
dla min. Składkowskiego i na pod- Kiss nie arana Doka- 
RE tego zg e wj, Rp? 3 zano toż zarządzenie podpisane 
wiony prz yunałem Sta przez Składkowskiego. Ale na lig- 


n € 8 
koży SP PY RAE cie pierwotnej a kJ 
mnie nie było. To opiero p. ad- 
Ozn © Joke = JW. to FrZY | kowski: uzupełnił ją nazwiskiem 
y — umożliwiła ujaw-|mojem i Pragiera, załatwiając po- 
rachunki osobiste. 

Frye (król pruski) mawiał: naj- 
p'erw trzeba zagrabić Śląsk, a pó- 
Źniej znajdą się kauzyperdy. któ- 
rzy to uzasadnią. — To samo sta- 
ło się z Brześciem.“ 


Sprawozdanie Komisji 


w tej sprawie, 


musiała być podpisana przez prze- 
wodniczącego Komisji, a przewod- 
niczący, p. Polakiewieji. nie chciał 
tego uczynić. Dopiero kiedy wy- 
jechał do Paryża na pogrzeb Fo- 
cha, zastępca przew. p. Al. Dębski 
podpisał. Kiedym się znalazł w 
Brześciu w jednej cel; z p. Pragie- 
rem, zadawaliśmy sobie pytanie, 
dlaczego tu siedzimy, kiedy vsłv- 
szeliśmy, przez ścianę głos p. Dęh- 


REWIZJE 


Putek opisuje, jak robiono rewizję 
u niego — tak, jak za czasów car- 
skich, i ironizuje na temat zarzueo- 
nego mu organizowania „marszu na 


skiego — zrozumieliśmy. To pan| Kraków“. Z Choczni jest 60 kilome- 
Składkowski wpakował nas do|trów i kilkanaście pociagów zatrzy- 
Brześcia za to sprawozdanie ko-| muje się na stacji — ktoby to prowa- 


dził ludzi pieszo na zdobycie Krako- 
wa. 

Odczytuje następnie swe przemó- 
wienie na Kongresie w Krakowie i 
artykuł (skonfiskowany) ze „Sztanda- 
ru Chłopskiego“, w których nawoły- 
wał do obrony pra ludu i wraca 
do sprawy rewizji w jego mieszka. 
niu w Choezni. 


TRAGEDJA OSOBISTA 


„Ja znalazłem sie w tragicznej sy- 
tuaeji nie w Brześciu. a w domu, Mat- 
ka mi wtedy umarła. Przyjaciele za- 
depeszowali do Brześcia, ale telegram 
wrócił z napisem: „adresat nieznany“, 
Później prokurator mi mówił, że nie 
ı puszczono mnie na pogrzeb, bo się o- 
bawiano zaburzeń. 

Ozy śmierć mojej matki też będzie 
poczytana mi za czyn karygodny, i 


misji.“ 

Kiedy dr. Putek wyraził zdzi- 
wienie, jak to się mogło stać, że je- 
go, „zdrajcę stanu“, prosilo prezy- 

jum rady ministrów na posiedze- 
nia komisji usprawnienia admini. 


BZDURY z OHOCZNI 


Mówca opisuje dalej dzieje swego 
wójtostwa w Choczni i zabiegi admi- 
nistracji i p. Składkowskiego w kie- 
runku pozbawienia go tej godności, 
mimo, że gmina prosperowała dobrze. 
Sędzia, który uznał za nieprawne po- 
stępowanie wobec mnie władz admi- 
nistracyjnych, stał się przedmiotem 
ataku. 

„Zarzucają mi krnąbrność wobec 
władzy — twierdzi dalej p. Putek — 
ale ja wiem, kto i kiedy jest władzą. 

Na trzecim posłuchaniu p. Demapt 
prokurator z Wa 
wie przysłał mu bzdury i że odeśle je 
z powrotem Jak tedy te bzdury zna- 
lazły się w akcie oskarżenia? 

„Jestem oskarżony o spisek. Ale w 
okresie, kiedy spiskowałem, otrzyma- 


Dnia 28 sierpnia br. 
miecki przesłał do Ligi 
w |odpowiedź A zie py TOZ- 

brojeniowy. Odpowiedź ta była nie- 
łem zaproszenie na obrady Komisji 
pea lc sara dar Zaw. w. uzna- kompletna. Widocznie odpowiednie 
niu moich zasług w zarządzie gmin-|„wykazy* nie były jeszcze gotowe, 
nym i znawstwa sprawy. gdyż zatajenie faktycznych wydat” 

'Mówea kreśli stosunki, jakie pano- ków na zbrojenie było trudniejsze, 
wały w- okresie rządu Bartel-Józef- |niż przesłanie danych © siłach 
ski-Dutkiewicz kiedy Centrolew po- |zbrojnych t.. zw. „efektywnych“ 
magał Rządowi w przeprowadzeniu |które formalnie odpowiadają cy- 
Jogo Sapi ganm Pe seige Kada from ustalonym w traktacie wer- 
budżet, jak spiskował z Rządem — 'alskim. Dodatkowy  memorjał nie- 
przeciwko kawiarnianemu rządowi w 

„Europejskim Hotelu* czyli przeciw 
klice pułkowników, 
4 


i podany został do wiadomości pu- 
blicznej 17 bm. W: memorjale tym 


far nie- 
Narodów 


Żołnierze japońscy przy, zbieraniu broni porzucanej przez wojska chińskie. 


SZERE gp ANF TERTEEEE 


r 


miecki nadszedł do Ligi dn. 1. X.|gđyż 


będzie się nią uzasaaniał akt oska» 
żenia? 


Akt oskarżenia powstał pod wpły: 
wem psychozy. Ulice tam — to ba- 
rykady, milicja porządkowa — to ka- 
dry rewolucyjne, ruch — to ruchaw- 
ka. 


DOKUCZANIE OSKARŻONYM. 


Starano się oskarżonym „doku: 
czyć“. Hermana Libermana nazwcno 
Herszem, o Witosie mówi się, że pije 
jarzębiak, że Kiernik zawdzięcza wszy 
stko teściowi, a Putek, że... mie po- 
szedł do wojska austrjackiego... 


„SANATOR“ Z CHOCZNŁ 


Mój następca z Choczni na stano- 
wisku wójta, to szpicel austrjacki. 

P. Putek odczytuje donos tego pa: 
na do władz anstrjackich, że Putek 
to patrjota polski, którego należy 
wziąć do wojska, 

Ten pan jest zaufanym p. Skład- 
kowskiego. 


OSTRA KRYTYKA AKTU 
OSKARŻENIA. 

Kiedy p. Putek zwraca się do pro- 
kuratora z krytyką aktu oskarżenia, 
przew. Hermanowski mu przerywa: 

— Proszę się zwracać do Sądu, a 
nie robić wycieczek przeciwko pro- 
kuratorze. 

Putek: — Bo to pan prokurator 
mnie tak odmalował... 


ISTOTA SPRAWY, 


Mówea kończy: 

„Jestem jednym z 11 zbrodniarzy, 
otaksowanych na 1% tys. złotych, Nie 
wiem, kiedy sie proces skończy i jak 
się skończy. Dla nas sprawa jest ja- 
sna. To nie proces o spiski przeciw 
Rządowi. Tu chodzi o dyktaturę Pil. 

sudskiego. "Wyrok ma ten system 
dyktatury ulegalizować, Cały ten pro- 
ces jest poto, aby udowodnić, że racje 
ma dytktatura, że racje ma Brześć, 
że rację ma zbrodnia brzeska. 


Ile „rozbrojone”" Niemcy i Polska wydają 
na, zbrojenia. 


Niemcy przyznają się oficjalnie, iż 
na wojsko wydają rocznie marek 
ro./,722.623,88, z czego na siły lądo- 
we przypada 520.728.331 mk., a na 
morskie 186.994.292,88 mk. "Nato- 
miast na lotnictwo wojenne Niem- 
cy nie wydają (oczywiście wedle 
memorjału) ani feniga (!), gdyż 
lotnietwa wojskowego nie posiada- 
,|ją rzekomo wcale. Również niema 
w Niemczech. żadnych „formacyj* 
zorganizowanych wojskowo stacjo. 
nowanych w kraju (metropolji), 
pod to pojęcie nie podpadają 
żadne stahłhełmy i inne tego ro- 
dzaju organizacje  subsydjowane 
(zasilane pieniężnie) przez rząd. 

Mimo to jednak nawet niemie- 
ckie oficjalne dane, tyczące się Wya 
reo a na zbrojenie godne są u. 
, zwłaszcza, gdy sowa 

je haa p amira m z danemi polskie- 
mi, ogłoszonemi równocześnie z do- 
datkowym memorjałem niemiec- 
kim. Z zestawienia danych pol- 
skich i niemieckich wynika, że Pol. 
ska na armiję, liczącą 265.980 ludzi 
wydaje 847.600 tys. złotych, pod- 
3 gdy Niemcy na armję 100-y- 
gma, wydają 707,722 tys. marek 

raaye półtora zka zł.  Różmiee 


rowie i szeregowcy: Polska złotych 
124.363.407; Niemcy 175507.155 mk, 
czyli 378.095.455 zł.. 

Mechanizacja armji:  Połska 
2.981.619 zł., Niemcy 14.721.450 mk. 
czyli 31.798.332 zł. 

Siły morskie (ogółnie) Polska 
34.280.000 zł., Niemcy: 186.994.292,88 
mk. czyli 393.809.973 zł, Oyfry fe 
mówią chyba dość 
Niemcy. zostały „noabcjone” 
żarty czy: na serjo 


czy 
na 


zejść. Sąd musi małżonkom bez leski, | s ich i o zmianach w rządzie. 


~ niebezpieczeństwa. Poszli oni na' 


- projektu ustawy małżeńskiej Uporczywe ?aparcie, katary jelita 

Z Chrystusem czy Z Antychrystem. wiedział tak: „To jest wedi ag grubego, wzdęcia, osłabione funkcję 
_ Czytelnikom Gazety. Grudziądz-|dobrze płatną służbę do B. B., któ-|stkiem kwestja pieniężna. — ROC SIA orina OZONE 
kiej znana jest propaganda, jaką|re swoim  sługom nie pozwala|n% tem dużo traci, — Jura stolae waj ważroby, bóle w bokack'1 pod 
od kilku lat na łamach prasy sana-|mieć swego zdania, ani swego su.|Tzebaby, odszkodować. To są dwaj rano łe oazy zli og 
oyjnej, a-w szczególności na łamach mienia, najwyżej w drodze łaski|Punkty. — Skąd na to wziąć pie-| turalnej wody gorzkiej rawie 
„Kurjera Porannego“, chełpiącego| pozwoli swoim prałatom  ulotnić niędzy. — Nervus rerum —, w tem| Józefa*, Żądać w aptekach i drog. 
się, że jest ulubionym organemlsię w czasie głosowania nad tą an-|"*€77% wszystko inne idzie po tem.*| samwezsnwmznz NZ ZNNON 
marszałka Puisudskiego, prowadzi|tychrześcijańską ustawa. Dygnitarz sanacyjny rzuca więc 
osławiony Boy - Żeleński, za wpro-| Bardzo to smutne — ale praw-| V *"ATZ duchowieństwu katolickie. | TReJoprogram z Warszawy. 
wadzeniem „koleżeńskich“ mał-|qziwe p mu mnajpotworniejszą obelgę —| Piątek, 6. 11.: 15,25 odczyt; „Sto lat 
żeństw pośród młodzieży szkolnej, Bebe walczące podstępnie z mo- jakoby to duchowieństwo, natural-| badań, czem jest komórka“; 16,20 od- 
a przedewszystkiem za zupełnem|ralnością chrześcijańska, zdołało|??* lacznie z biskupami, gotowe by-|Szyt: „Apollo i Dionisos“; 17,10 „Przy- 
zniszczeniem podstaw małżeństwa| pozyskać do swoich ` szeregów kil- ło za pieniądze zaprzedać najświęt” aE Euki aa morzu‘: 17,35 koncert 
katolickiego, które jest fundamen-|ku obałamuconych duchownych —| 7 zasady chrześcijańskie. . nicznej Prasy rolniozej 1315 14 45 15,50 
tem naszej rodziny, naszego społe-| (Panie odpuść im, bo nie wiedzą Spoleczeństwo katolickie jest|; 1930 płyty gramofon.: 1945 praso- 
czeństwa i państwa. Na tę Sszko-|cg czynią) — i dzięki temu właśnie bardzo ciekawe, jak na ten potwor-|wy dziennik radjowy; 2015 koncert 
dliwą prop dẹ, kryjącą się pod|stało si o w stosunku do balosi du-|* zarzut ze stromy dygnitarza B.| symfoniczny — w przerwie feljeton li. 
opiekuńcze skrzydła bebeków, już|chowieństwa katolickiego wprost B. zareagują księża prałaci Madej| teracki; 28,00 muzyka taneczna. 
nieraz zwracaliśmy uwagę, jednak-|pezczelne. A tenże sam Boy Żeleń-| (711 itd. I czy to nareszcie zdejmie]j . Sobota, 7. 11. 1515 wiadomości woj. 
że dziś, gdy większość sejmowa|skj w „Wiadomościach Titra: łuskę z ich oczu — i czy pan Mini-|skowe dla wszystkich: 1620 „Jak mie. 
złożona z B. B. stała sie automa-| kich z 25. X. cytuje zdanić wyso-|-ter, Jedrzejewicz, którego łatwo| 7 op transmisja nabożeństwa a Ostrej 
tem do bezmyślnej produkcji szko-| | się domyślić w osobie „dygnitarza”| gramy w Wilnie: 1915 skrzynka pocz. 


I $ kiego dygnitarza, w którym z po- życ 
dliwych ustaw i gdy na widowni| danych okoliczności łatwo się do-|-,, PPTI słowom Boya - Żeleń”| towa rolnicza; 12,15 14,45 1550 1640 i 


ukazał się projekt ustawy małżeń- 7 ini skiego, _|19,30 płyty gramofon.: 19, rasow 
skiej, opartej w zupełności o gło- mamar gey pg a Nadchodzi moment, gdzie przed| dziennik atoy: 20,00 Ta siie 
szone przez Boya przewrotne za-|publieznego każdym polakiem - katolikiem sta-| gu“; 20,15 pogadanka muzyczna o Le- 
sady, zupełnie zresztą takie same] Otóż ów „dygnitarz“ w rozmo-|}€ pytanie, czy iść z Chrystusem, | barze; 20.30 koncert europejski z Wie- 
jakie wprowadzili bolszewicy dlaļ|wie z Boyem Żeleńskim na temat| 7” 7 Antychrystem. dnia; 22,00 feljeton: „Najwonniejsza z 
zniszczenia rodziny, a przez vo Ca-| rychłego uchwalenia  bebeckiego Ks, Józef Panaś Zk: ZŁO mi: ka] a | u stój 
łej budowy. społecznej, musimy bu-| ` ) 3 x 27 auf alko TW 


| polskie sumienia. - PR z 
Ogloszony niedawno projekt Nowe niespodzianki. TN araa S CN 
ustawy, małżeńskiej — tylko dla- Sejm ma być odroczony, PODATKÓW ANI DŁUGÓW. 


tego — pisze „Głos Narodu* — nie 


nazywa się bolszewickim, że ma on Jedno z warszawskich pism] O tem, że przygotowują się ja-| Kilku burmistrzów szeregu gmin 


obowiazywać w  Pólsce. a nie w|prorzadowych donosi, że praec|kieś niespodzianki, świadczy fakt, wschodniego Tyrolu uchwaliło ze 
Bolszewji, bo ta ostatnia zaczyna Sejmu prawdopodobnie ulegną|że P. Prezydent po powrocie: Mar- względu na katastrofalne położe- 
już nawracać z drogi niszczenia| %'esięcznej przerwie. Może  to|szałka Piłsudskiego przerwał swoje|jn.e rolnictwa zaprzestać z dniem 
życia rodzinnego. nastąpić na mocy dekretu Pre-|wywczasy i w sobotę powrócił doj28. 10. br. płacenia podatków, opłat 
‘Według tego projektu opraco- zydenta Rzeczypospolitej,  odra-| Warszawy. Zaraz z rana p. Prezy- społecznych, procentów, długów i 
wanego przez bebeckich dygnita-|Czejacego Sejm na dni 30. a może|dent przyjął premjera Prystora, ajt. d. Urzędowego potwierdzenia 

rzy każde małżeństwo zawarte czy|też przerwę taką zarządzić marsza- |nazajutrz odbyła się dłuższa konfe-|tych wiadomości brak. 

to w kościele, czy to w urzędzie sta- łek Sejmu. Przedtem jednak mają|rencja pana prezydenta z marsz. i ; 
nu cywilnego, 6 ile jest bezdzietne, odbyć się jeszcze dwa posiedzenia |Piłsudskim. Jakie decyzje zapadły, LIGA NARODÓW 
s f Sejmu, na których przemawiać ma-|narazie niewiadomo. Mówi się © 


lub o ile dzieci już ełnoletnie, |: - aaf may SYE 
może się bez AE yy woda ro-|J% premjer Prystor i minister Za- Sejmie, o procesie więźniów brze- 


latach w rozwód, który sąd według ? 
uznania może przyspieszyć, a więcj __ LIMINARZ BUDŻETO. E Zzbuntow 
m0040 tego rozwodu bez żadnego|wy APAL r A aa ma -© dg ken i DR gmon Odessie. 
wodu. życzeniem małżon- ; pak ; [Kle 0 y 1 pozostało w Udessie. 
powodu. poza Z) stanie wniesiony do Sejmu _ preli-| Q% ni ailde 42 Gale. Gia 


ków, faktycznie w każdej chwili! mi ; K medobrze z 
udzielić | minarz budżetowy na r. 1982-38. | -iocje niemieckiej. STAŁ MILJONY ZA PALENIE 
Dochody preliminowane 


Niewiele poważniejsze podsta- |-. . : > K. | KOŚCIOŁÓW. Okazuje się, że 
wy daje ta habask aena dla mał-|żają się w kwocie 2.375.015.800 a| — HITLER ORGANIZUJE |walkę z religją w Hismpanii-; - 
żeństw posiadających dzieci nie- wydatki 2.452.383.400 zł. Pozycje|jARMJĘ. Jedna z niemieckich- ga. |czątkował minister de Lọs Rios. 
letnie. Tu wystarczy podanie dość|"iedoboru w sumie 77 mi]j. rząd|zet cgłosiła sensacyjny artykuł, | Wyszło na jaw, że ten minister stoi 
błahej przyczyny i rzeczywiste czy przewiduje z rezerw skarbowych. wykazujący jasno, że Hitler orga- |na usługach Moskwy i z Moskwy 
pozorne zapewnienie utrzymania| Warto zaznaczyć, że na emery-|" zuje, w Niemczech armję na za: otrzymuje pieniądze i rozkazy. Oto 
dla dzieci, Słowem, gdyby B. B.|tury i zaopatrzenia przewidzianajsadach ściśle wojskowych. A cóż|on sam organizował jeszcze przed 
potrafiło przeprowadzić ten swój|jest pozycja 149 milj. na renty ijna to Erropa i świat? Przecież upadkiem monarchji podpalenie kla- 
projekt, to stosunki prawne dlali pensje inwalidzkie 157 milj., na| Niemcom nie wolno poza ściśle 6-|sztorów i kościołów. W nagrodę za 
małżeństwa w Polsce nie byłyby|długi państwowe 280 milj.. graniczoną liczbą mieć armji, swoją gorliwość otrzymał od rządu 
konniej lepsze od bolszewic- +‘. tsowieckiego 48 miljonów. pesetów. | 

ich. 


HISZPANIA 
— MINISTER, KTÓRY DO- 


— MINISTER MICH AŁOW - | oezwewZCZWWWN WEEK E ZOZ ZE EW 
Niedawno ks, ikara Hlond EAC een DOWOLONY > = p d K L l 
uznał ten bebecki projekt za naj- / . Delegacja oka- + sIr: 
bardziej zbliżony. do ustawodaw-|tów udała się onegdaj do b. proku- oje yneK wojew. Lamota z pułkownikiem. 
stwa bolsnewickiogo i g aaor per ratora z okresu DAJA. Jk dego e- Wojewoda ma pójść w odstawkę. 
dzieję, że żaden Sejm polski tejjgo ministra sprawiedliwości celem : « PANS r ; ` 
ustawy nie uchwali. -My wyraża-ļz ożenia mu protestu w prawie rzą- |, rj ps rc PR DE arp aies sory M towa 
my zupełnie tę samą nadzieję, nie- dowego. projektu odnośnie ustawy „Pojedynek pana Wiktora Liamota' który ze sb, wi ja Da t 
mniej apo wyszych paromo tw o ustroju adwokatury. Ra Sok wikio. stąd wynikający, 
że niebezpieczeństwo, gdyż w J- 1 Ło 7% a VANE] 
mie*błok B. B. posiada większość, czoraj, © godz. 7 rano odbył|zgorszenie jest grzechem bardzo 
a po uchwalniu zmiany rogulami |ooepdzę,$e „warszawska ada |estwą pojedynek na pistolety mię.|muniktyklnczająej ze sonic 
usta. Mowy zatem posłów opozycyj- 
nych mogą być ograniczone do 1 
minut, a marszałek Sejmu, wielki 
bebek, może bez wszelkiego uprze- 


6 


ren walk politycznych* przyczem|strącji p. L., a pułk. Œ. W wyniku|braniającej pogrzebu kościelnego, 
oświadczył, że rząd swego projektu| „oj ynku eg ee wymianiej jeżeli nie nastąpiła pokuta). 4 


; „= delegacji. w nogę. Po opatrunku przewiezio- : AET RT E 
dzenia postawiać każdy, projekt i 3 |wypadek pojedynku szęzególnie ob- 
ustawy na porządku dziennym tak NIEMCY no go sa gyr ET Pam chodzi proboszcza danej parafji ï 
że przy wojskowej karności w klu- jedyn ek ten DY ać oE abami rgu| biskupa danej diecezji. LOTR 
bie B. B., projekt ten może bez|* — HITLER CZYNI STARA-| morowego Da ue OBOBISIeM . A R Z 
wiedzy szerszych warstw społe-|NIA, aby postawiano kandydaturę Zatem p. Lamot, wojewoda po- ~. — WOJEWODA LAMOT 0 
czeństwa polskiego stać się ustawą|jego na prezydenta Rzeszy Nie- morski, wysoki dygnitarz admim-|CHODZI. Gazety, (nawet sanacyj- 
w przeciągu dwu godzin. mieckiej. Niezły apetyt? stracji państwowej, brał udział w|ne) podają wiadomość, że wojeweo- 


Jak to może być, zapyta zdu- i pojedynku, który przez obo -|da Lamot opuszcza swoje stanowi- 
mionY czytelnik — wszak do B. B.| — NOWY BUNT WŚRÓD NIE-|jące prawo karne uznany jsko, a na jego miejsce przychodzi 
należy kilku księży . ozdobionych| MIECKICH MARYNARZY wy- przestępstwo, zagrożone karą doty | kielecki 
godnościami  prałatów?  Niestety,|buchł na okrętach znajdujących się|3-ch miesięcy do 5 lat twierdzy.  |p. Paciorkowski. Województwo 

. Kapitan. kieleckie ma objąć Kostek-Bięr- 


j je-| Poza karami, przewidzianemi 


nawet ich fiolety nie zmniejszają|w porcie w Odessie. Kapi prane 
: : | dnego z okrętów, który, próbował kodeksem karnym, również i ko 


Pa 


$ 


WIADOMOŚCI BIE ŻA C E|Baczność Ludowcy 


W dniu 8 listopada br. o godz. 12 w sali 


Czwartek, 5 listopada 1931. 


Czwartek: Zacharjusza, W, sł. 6,58; 
zach. 4.24. Wsch. ks. 0,06 zach. 14.21. 


Piątek: Leonarda bisk. Wsch, sł, 7,00; 
zach. 4,23. Wsch. ks. 1,32; z. 14,34. 


Sobota: Boqamiie. Wschód sł. 7,04; 
zach. 4,21 Wschód ks, 2,59. z. 14,48. 


* DO DZISIEJSZEGO NUMEKRL 
dołączamy „Gościa Świątecznego* oraz 
„Gospodarza* — bezpłatne dodatki do 
„Gazety Grudziądzkiej*, 


wielkopołska. 


PRZENIESIE ZWŁOK OFIAR 
WOJNY PRUSKG - FRANCUSKIEJ 
Z R. 1870. 

Przeniesienie zwłok 700 podofice- 
ów i żołnierzy franc. poległych pod- 
gzas wojny 1870-71 w Poznania, a ma- 
„aeych spocząć na cmentarzu garni- 
zonowym, odbędzie się dziś tj, dnia 8 
TEATSE, FEIT PEANAS REEL ETIE 


Notowania giełdowe 
w Poznaniu 
z dmia 2-go listopada 1931 r 


Ziemiopiody. 

Płacono złotych za 100 kg.: 
Pszenica 6 wię a * 6 22,50 — 22,75 
Zyto nowe . . « « » 22,50—22,750 
Jęczmień przemiałowy 21,50—22,25 
Jęczmień browar. . . 25,50—26,50 
Uwies HM W." Sa Z VB 22,50—23,00 
Mąka pszenna 65%, „ 38,75—85,75 
Mąka żytnia 65% . . 88.75—84,75 
Otręby pszenne . . . 14,25—15,25 
Otręby żytnie . . . . 15,50—16,25 
Groch Wiktorja . . . 21.00—26,00 
Rzepak » . . « . . . 31,00—32,00 
Siano prasow. nowe .  7,85— 8,10 


Słoma żytnia prasow. 3,75— 4,00 
Ziemniaki jadalne . . 2,50— 2,80 
Kuchy lniane. . e... e —— 
Kuchy rzepakowe . . « « « —, — 


Straty przemysłu węglowego 
na spadku funta ang, 
Wskutek spadku kursu funta 
angielskiego straty samego tylko 
przemysłu węglowego Polski wy- 
niosą do końca br, 15 miljonów zł. 
e tej cyfry na Zagłębie Dąbrowskie 
adnie 2 miljony, resztę zaś na 
Górny Śląsk. 


Krói. Huta 
Wolności 26. 


Ceny losów: 


Państw. Loterji Klasowej są do nabycia w szczęśliwej 
kolekturze 


W. KAFTAL i S-ka 


Katowice, Św. Jana nr, 16. 


Bielsko 
Wzgórze 21. 


Gdynia Plac Kaszubski. 


Główna wygrana 1.000.000 złotych. . 
Ciągnienie I. Kl. dnia 19 i 20 listopada. 
17, zł 10,—, t/a zł 20.—, 4 zł 40.—. 


UWAGA! Wielokrotnie padły jaż u nas główne wygrane. — 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


listopada. Pochód wyruszy o godz, 9 

rano z cmentarza przy Topolowej. U- 
roczysta msza św odbędzie się w ko- 
ściele garniz. o godz. 10-tej. Pomnik 
nad grobem żołnierzy franeuskich zo- 
stanie uroczyście odsłonięty w dniu 
7 listopada przez ambasadora brancji. 


KRWAWA BÓJKA MIĘDZY SĄ.- 
SIADAMI. 

W mieszkaniu przy Tamie Berdy- 
chowskiej doszło de krwawej bójki 
sąsiedzkiej, w której wzięło udział 
kilka osób. Krewki Stanisław Waw- 
rzyniak uderzył młotkiem 4-letniego 
Walentego Kujawskiego tak silnie, że 
ten zalał się krwią. Zamiast pogoto- 
wia, zawezwano straż pożarną, która 
potem dopiero zawezwała pogotowie. 
Lekarz nałożył opatrunki a posterun- 
kowy spisał protokół, 


POKAZ JĘCZMIENIA BROWA- 
ROWEGO. 

Z iniejatywy Naczelnej Organiza- 
cji Zjedn. Przemysłu i Rolnictwa Za- 
chodn. Polski przy współudziaje Wlkp 
| Pomorskiej Izby Rolniczej oraz wyt- 
wóreców jęczmienia browarowego Za- 
chodn. Polski urządzono w dn, 28 i 29 
ub. m. w sali Wlkp. Izby Rolniczej w 
Poznaniu I. pokaz jęczmienia browa- 
rowego. Otwarcia dokonał prezes 
Wikp. Izby Rolniczej p. dr. Chosłow. 
ski, witając licznie zgromadzonych 
przedstawicieli władz, ziemiaństwa, 
kupiectwa zbożowego, przemysłu bro- 
warowego itp, Na pokaz nadesłano ©0- 
koło 90 prób ziarna jęczmiennego z 
Wielkopolski i Pomorza, eo wobec 
niepomyślnych na egó! zbiorów jięcz- 
mienia w rb. nznać należy za ilość 
stosunkowo dużą, 


UJĘCIE SZAJKI NOZBIJACZY 
KAS 


Od pewnego czasii niepokoiła Ino- 
wrocław i okoliczne powiaty szajka 
nieuchwytnych przez dłnższy zas zło- 
dzieli kasowych. Dopiero w ostatnich 
dniach policja inowrocławska natkne- 
la się na ślady, prowadzące do Strzel. 
na i Skulską w pow. słupeckim. Dzie- 
ki zreęcznej zasadzce ujęto całą bande 
i osadzono ją w więzieniu, 

Do szajki, która dopuszezała się 
włamań kasowych głównie na terenie 
powiatów inowrocławskiego i strze- 
lińskiego, należeli znani recydywiści 
Czesław i Bolesław Lisowscy, Wład. 


Tarn. Góry 
Krakowska 7. 


Bes oddziału towarow 


już wrszedł: z druku nr.© 
ję". 0, payola ve rasyatkih, ię 


wprost w 
Abonament poc pijak 45 groszy. 


Udziela pożyczek Gospodarstwo 
dowe. rozbudowe, spia A- nicę tanio io Tospieszię na 
m 


groda 
leszno Kredytowa, s z ogr ry 


znajdą agenci losowi, orazinabyć instrumenty 


Lwów, 


wnie. 


oKręgu gnieźnieńskiego. 


„Wenecji* odbędzie się 


w Gnieźnie 
Ziazd Stronnictwa Ludowego. 


Na zjeździe przemawiać będą 
b, więźniowie brzescy, p. senatoripp. Tabaka Psary Polskie, Dragon 


Kulerski i ks, Panać oraz inni ezo-| Mikuszewo, Wojtkowiak N 


W powiecie wrzesińskim: 


Jawawieś 


łowi politycy Stronnictwa Ludowe-| Królewska. 


go. Na Zjazd winni przybyć wszy- 


scy członkowie Stronnictwa Ludo- 
wego, Ponieważ wstęp na salę do- ki Mokre, Sobecki Dobieszewiezki, 
zwolony tylko za zaproszeniami, Niemiec Kołodziejewo, Owczarzak 
udający się na Zjazd winni zaopa-| Miława. 

trzyć się w zaproszenia. Zaprosze- 


nia wydają: 


Sekretarjat Okręgowy Stron-|ką Damasławek, 


nietwa Ludowego Poznań, Piekar 
20-21, urzędujący stale od dnia 3 li- 


wiecie mogileńskim: 
pp. Pruejński Kopaczyn, Domeradz- 


W powiecie wągrówieckim: 
pp. Jarzyński Sieńsko, Surdyk Łe- 
kno, Wiciak Brzeźno Stare, Halup- 
Kabaciński Cze- 
szewo, Chlebda Dzwonowo, 

W powiecie obornickim: 


stopadą w lokalu „Wenecji“ w Gnie-|hp, Węgrzyn Dąblin, Jasnosz Bog- 
źnie sekretarz Okręgowy Str. Lud.|qdanowo, Kabaciński Połojewo, Mo. 


dalej 
Obora, 


rezes pp. 


Lewandowski |drzyk Postronno, 
yszak Goślinowo, Budych 


Pozatem wydają zaproszenia 


Kłecko, Wojtaszak Ujazd, Ossow-|wszyscy prezesi Kół oraz wszyscy 
ski Mielżyn w pow. gnieźniskim.|mężowie zaufania Stronnictwa Lu: 


W powiecie średzkim: 


pp. Mazur Dominowo, pp. Frącko-|ną żadnego 


wiak e s orzec ORA ACERO 


i Józef Buszkiewieze, Czesław Tonic- 
ki z okolic Skulska oraz Adam Lelo- 
nek ze Strzelna. 


WYBUCH BOMBY POD TRAM. 
WAJEM. 


W Inowrocławiu na ulicy Królo- 
wej Jadwigi najechał tramwaj na la |—— 
dunek niestwierdzonego narazie ma- 
terjału wybuchowego, który <*ksplo- 
dował z ogromnym hukiem i dużą si- 
łą, Wskutek eksplozji „bomby“ wy: 
padła szyba nad składem kupca p. Le- 
sińskiego, Na miejscu wypadku zna- 
leziono tylko jakąś blache z rozgnie- 
cionym napisem. — Głupi żart niezna- 
nych dowcipnisiów wywołał duże zde- 
nerwowanie u lieznie gromadzącej się 
publiezności. 


BÓJKA STRAGANTARZY 2 ŻY- 


DAMI. 

W czasie jarmarku w Grodzisku, kie- 
dy straganiarze czynili przygotowa- 
nia, doszło do burzliwych i krwawych 
zajść, W czasie tych przygotowań 
| straganiarze zostali  sprowokowani 


smo kśsta mew 
z t 1744 


35m 


vela we wszystkich pd gar- 
naek, abopamentowe == stkie U: 


rzędy Pocztowe, Pocztowe, tub można uakutecz nić 


kupna rucho- ziem 
niskiem opro |pszenno - | gytalej, © zabudo- 
Własna Za-|wania dobre, k pą. 


oi p 
** Spółdzielnia Hipo-|kompletoy żywy i szw 
Cena 8.00 zł. 


oai gh rozmaitych |zyczne i zegarki, żądaj bo. bo- 

przyjmując = -|gato ilustrowany oma, 
tóry wysyła wm yn 

darcze Zakłady starszy w Pol dom mu- 


ałowa 11. Listo- Z, ignaog Gp. 


Gos 


. 


dowego w danych miejscowościach, 

Na zjeździe nie powinno zabrak- 
ludowca z Okręgi 
Gnieźnieńskiego, 


przez niezwykłe zuchwale p e O ROR 
cych się żydów. Wobec tego siraga 
niarze sprawili żydom tęgie lanie. — 


Przybyła policja aresztowała 2 osoby, — 


zaprowadzając spokój. 
śląsk. 


KRADZIEŻ MATERJAŁÓW WY- 
BUCHOWYCH. 

Przed dwoma dniami w nocy nie- 
znani sprawcy dokonali zuchwałego 
włamania do magazynu  materjałów 
wybuchowych kamieniołomu  Niedź- 
wińskiego w Radzionkowie pow. Tar- 
nowskie Góry, skąd zabrali 25 kg. a- 


moniaku, substancji o niezwykłej sile 


wybuchowej. służącej do rozsadzania 
skał, oraz 300 kapiszonów. Należy 
przypuszczać, że kradzieży dopuściły 
się elementy wywrotowe, Wobec czę- 
ściowej likwidacji uzbrojonych jacze- 
jek komunistycznych na Śląsku nie- 
mieckim, centrala komunistyczna w 
Zabrzu usiłuje robote wywrotową 
przerzucić na teren polskiego Śląska 


BOISZ SIĘ 


GRYPY? 


VŻYWAJ 
ORYGINALNYCH 


PASTILLES 


VALDA 


w sprzedaży w aplekach 
| składach aptecznych 


POLAK «NIEMCZECH. 


Pod tym tytułem ukazaf się najla- 
twiejszy i najpraktyczniejszy podręcz- 


: nik do nauczenia się w najkrótszym 


czasie języka niemieckiego. — Cena 
podręcznika wraz z przesyłką 1 z! 30 gr. 


Do nabycia w Księgarni 


Zakładów Graficznych i Wydawnviczych 


Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze.) 
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> ALA Fodaxoja nie nie 
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zał tasaduiczego sensu, Lie 
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Adres: „Gazeta A 
Lg NZ Konto PKO Poznań 20040. Założyciel | wydaw- 
ca Kulerski, Redak 


mał 4 | Drodaieda (Pomorze). Te 
tor odpowiedzialny: Jan Zlelińskt 


zewo. 
Drukiem Zakł, Graft. Wiktora Kulerskiego w Gradziądzu, 


